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I. 

Droga krzyżowa petycji pise·mnej zredukowanego urz~dnika. 

System · udzielania ··zapomóg dla beżrob·otnych · 

· . ·jest ·skandaliczny. . · ' • J 

-Wadliwoścl przepisóV.1 ·Wykonawczycil należy bezwzględnie: uslll'.ląt. „ 

Przerzuca;ąc kartki. z , co· 1 Bezrobocia i Pańiitwowy Urząd 

i ie r!nego .życi~ ~rnc~wników Pośrednict~a · ~racy),_ . czynnllii 

ogole„ natrafia się ;n_1eraz na rządowe me· zawsze mogą po· 

kie dzi w.olągi, .że w.łosy stają szczycie 11~ urzędnikami, któ~ 

ważanlem i czacunkiem sę robotniczą, krzywdzi prze-

. f\ntonl Sawicki. mysłowców obarczonych najroz-

Kome~farze do tego listu i~ maitszemi · świadczeniami na 

.zbyteczne, gdyż zai1;1tereso~any rzecz Państwa. W tym wypad· 

ębem . Pow-sta;e nieraz pyla~ rzy bezpośroduio te sprawy za

io: czy zła wola? czy ,też be.z· łatwiajq. ' Nie prz.esądiając me'· 

aniczna głupota? - decyduie ritum· sprawy · z ob ·Jwiąiku i 

losie ludzi pracy i ofiar zmien- ·przez · wzgląa ·na sprawy bardzó 

· · · · ku musimy · z całą stanowczoś-

pracowll.ik umysłowy osobfście cią zaznaczyć, ie takie tw ·er-

przekonał · się o wadliwości dzenie jest kłamliwe i obliczo

przepis4w wykonawczych, któ· ne na głupott; lub brak orjen

re poddaliśmy swego · czasu tacji. Jako dowód przytaczamy 

krytyce- rz~c~o~ej i z punk- fakt na pod1tawie, któreco mo· 

.tu widz~nia celow·ości wypłat żna obaiić takie wykr~tne i bez· 

:r;apomóg, zupełnie słusznej~ podstawne twierdzenia. Kilka 

. : Na ws.t~pie· poruszając spra- dni temu żoatał podpisany akt, 

wę oddalenia od 1iebie dwu . moc(\ którego maj(\tek ziemski· 

klas_ z.· k.tór. ych J·~. d_na. · o.pływ_ a .;, 

1ych .koleji losu. . . . aktualne '.w -r.odzi, przytaczamy 

Powojenna plaga demorali· 'poniżej list~ na który · ··pragnęli:. 

ac) tzik da:ece rozpano1.zyła 'byśmy · otrzym:ać wyjaśnienie. 

ię , że n iema dziś urzędu, kan- Wśród wlehi pracownikó·w umy· 

oru lub sklepiku, gdzieby prze- słowych panuje niezadowolenie 

~iętnego interesanta lub peten- z sysfómu i spósobu udzielania 

a n :e sto.rano się "ystawić na ·im· doraźnych;. zapómóg i alate~ 
udka. Słodka obłuda lub aro- gó zamiesuumy w eałośei je· 

ancia ubarwiona iakio:iś . . zła- ', den. z. nadeałanych listó~ .. na-

znajduj11cy 11ię w . pobliżu .Łodzi 

doatatkach, ·dru.&a.JpiuHOIUł jest . wraz z gorzelnią, młynem i za· 

do żebraniny, postaramy się od- gajnikami przeszedł na właaność 

'_1łollić r1Lbek. 'taje~~i'c 'fi:aaQ.so- Ryszarda Daube, zapłacony go· . 

wyc~ n~raz~e mmeJszy~h kre- tówkłl po 2 i pół tysiiica dola

zusow łodzk1ch. One1daJ na la- rów za włókę tego pi k go 
§łiwym dowdpem ·cechnje sto- .słf;puj(\cej treici: · " 

sunek daJą<;ych do odbieraj~
cycb. Szczególne takie objawy 

notować można gdy . ehodzi o 

omoc bl'źniemu, który znajdu-

·e się w krytycznej sytuacji, 

ieniądz - to najgorsze zło 

onieczne w dzisiejsr.ych cza· 

ach, różni poszczególne jed· 

ost ki i cale narody. Obstr

:w u;ąc,: przeb,eg wypłat bezro

botnym, na każdym kroku wi· 

dzi się indywidualne :r.ałatwie· 

iiie petenta, przez ludzi · obar

czvuych JHtiwdz ięcznym lecz 

btt ruw · zaszezylnym obow1ąz

k 1em - jak pomoc blitniemu. 

Pom imo to co poprzednio wy· 

łuszczyliśmy, nie możemy'jed

nak przepuszczać f~któw nie

uczciwego załatwienia bezro· 

botnego, który . i uczuciem 

własnego upokorzenia zmu· 

szony je~t wyciągać rękę po 

doraźńą pomoc ofiarowaną 

przez Rząd. 
Jeżeli nawet pracownikowi 

z jakichkolwiek powodów nie 

przysługiwała · zapomoga, to nie 

dowodzi Jeszcze by go sit po· 

zbyć żarcikiem lub arogancjll. 

Może bezrobotny zakłopota

ny wlasnym losem nie byl , w 

sta nie przejrzeć Sl\Żnistych prze· 

pisów na zasadzie których ma 

otrzymać datek: państwowy. 

Mocą Ustawy uchwalonej przez 

N ajwyższt\ lzbę Pnwoda.wczą, 

Rząd wykonuje trudne zadanie 

pośredniczenia pomi~dzy luksu

sem i biedotą, wypłacajllc do„ 

raźne zapomogi, regulujące 

współżycie dwu bardzo oddalo· 

nych od siebie klas. Definity

wnie wykonując zadanie na te

renie Lodzi przez powołane 

urzędy \0bw9dowy Funduaz 

Sz~nowńy Panie Redaktorze! 
. • „ ł 

Uprzejmie prosa o zamieiZ· 

czen1e w poczytnem Jego piśmie 

co nast9puje: . -

mach dzienników łódzkich uka- majiitku . ę ne 

zała się wzmianka,, która głosi, J w t~k krytycznych czasach 

że prawodawstwo broniące kła· gdzie jeden przemysłowiec ofia-

'if1zei · rovszczetólnione lnstvtuch:' 
J 

należące do Komitetu I.ód.z.kiego Związku Banków w Polsce, 

proszą Szanown'ą Klientelę-zgodnie z instrukcją, otrzymaną 

od Banku Polskiego w Łodzi - o ścisłe przestrzeganie 

!1astępująych zarządzeń: 

· Jako jeden z wybrańców 

losu · należ~ do 1zeregów urny· 

słow.o be?rpbotnych. Po o

dezwie związków zawodowych 

zarejestrowałełl) się u Hand

lowców (Piotrkowska· 108). 

Po . wielokrotnej apelacji prasy 

do~ sfer rzą~z11cych o pomoc 
dla intelige~cji wyczytałem 1) wystawcy względnie akceptanci weksli, jako też 

w .,;Nowinach" wielce radosny żyram::.i w;i~ni obok s~ego ,podpisu przykładać bezwarunkowo 

pieczątk~ o wyraźnem brzmieniU imienia i nazwiska wzgl~-

arty ku~: „Pomoc dla Praco· dnie firmy, tudzieź podawać swe adresy (miejsce zamiesz-

waików umysłowych". · '. kania, ulicę, .Nil domu); wypisywanie nazwisk maszyną do 

Pisania jest nf~do, pus~czalne; i 
Po zebraniu wy~aganyc~ 

dowodów zwróciłem . si~ · do 2) na wekslach, oddawanych do dyskonta, tylko firmy 

rejestrowane mogą ' być . podpisywane skrótami (wedłu_g 

Pańs_twowego Urzęd11 Pośred- . ścisłego brzmienia . rejestracji), natomiast osoby prywatne 

nictwa Prac:· i po kilkakrot· i firmy nierejestrowane muszą się podpisywać pełnem imie-

nych poprawkach, przepyty• niem i nazwiskiem. . · 

wań i padpisywań podania - Weksle z terminami płatności, przekraczającemi dzień 

odmówiono mi pożJczki zwrot- 31 marca 1925 roku, a nie odpowiadające powyzszym wy-

. nej na tej ł podstawie że: I maganio.ąi, pie będą przyjmowane do dyskonta, 

· Przepis art. 37 prawa wekslowego . banki wykonwać 

"w Rudzie Pabjanickiej urny· . będą - jak dotychczas, t. j. drogą rozsyłania awizacji. 

słowo bezrobotnych niema" , 
(siei) (odpo1'iedź dosłowna). Bank Kupiecki Ł6dzki. ·Bank Związku Sp6łek 

Wobec takiej, dr:wiącej z Bank Polsk. Kupców Zarobk., Oddział Łódzki. 

cudzej niedoii, odpowiedzi po- I Przem. Chrześf. Polski Bank Handlowy 

zwalam sobie na tem miejscu Bank Handlowo-Prze· Oddział w Lodzi. 

zapytać sfery rządzące z ja- mysł. w Łodzi. Bank Małopolski 

kich pobuda~ i iakie motywy Bank. Przemysłowc6w Oddział w Łodzi. 

posłużyły do wydania odnoś· Łódzkich. Bank Angielsko-Polski 

d . Ł;..dzk1· Bank Depozyt. Oddział w Łodzi. 
nego rozporzl\ zema, pozba· u 
w:iające~o setki rodz.in zapo- Bankfranc.-Belg.-Polski ·Polski . Bank Pr.zemysł. 
mogi, które · pracują w obrł- dla Przem. Rolnictwa. · Oddział w ~odzi. 
ble pozamiejskim? Bank. Prz<!°mysłu Wł6k. I Warszawski Bank Zje-

Czy te rzesze pracowników · w Łodzi~· · d~o~z~ny . 

słusznie s, pózbawione ·praw Bank Handł. w Warsz.·· Oddz.iał. w Lodzi. . 

· k ' d · · ł Oddzi'ał w Łodzi. Bank dla Handl_u I Przem. 
i opie i rz11 owej i spo ecz- W 
neJ? W.sze1kie komentarze"" PolsklAkc.Bank Komer. W arszaw1e 

~ O · Ł. d · Oddział w Łodzi. 

tu zbyteczne. ddziat w 
0 ?-1• Powszechny Bank De· ... 

P 1 f · „ . . b I Bank Zach.odm . 
e en u noscr, .ze me a- Qddziat w Łodzi. pozyt. Oddział w _ Łod;J:i. 

wem w tej apra w1e nastąpi ~ 41 . 

wyjalnienie, poz~staje . z . po· I ·~ • 

rowuje na · pokry.cie podatków 

zalegających kilko piętrowy 

gmach, drugi kupuje ·maj,tki 

ziemskie, budzi · wśród · ludzi 

wielką ciekawość i przekony· 

wuje wszystkich, że jednak pie

ni11dze znajdują si~ jeazcze w 
Łodzi. Nie rugujemy szeregu u
padłości, które nastąpiły jednak _ 

z . winy aamych właścicieli, a 

.11.ie .z rzekomych citżarów po

datkowych. Jeżeli chodzi o jaś· 

niejsze postawienie sprawy, to 
i1totnic ciężar podatków odczu· 

wają j4!..4_Inie solidne firmy, rze

telnie płacące, i 1najduj11ce ai~ 

przytem w kłopotach pieniti· 

nych. Natomiast sztreg firm 

kryjących sio . na 1zarym końcu 

przepaścistych podwórek Sta• 

rego Miasta, p~datków ani my~ 

ślą płacić, choć z powodzeniem 

sprzedają swe towary jednako

wej wartości po . cenie niższej, 

konkurują i dorabiając się for

tun. W. P. · 

W1przed1Z 
lnwentnrzown 
tylko 10 dni 

od 10do19stycznla r.b. 
Ceny nasze znane są 

jako najtańsze. Od tych . 

cen stałych udzielamy 

w czasie wyprzedaży na 
wszystką konfekcJ.ę, jak: 1 

płaszcze zimowe męskie · 
I dla chłopcdw, 

. garnitury m'skle I dla 
chłop cd w, 

kurtki męskie i dla 
chłopcaw, 

spodnie męsklB I dla 
chłopcdw 
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Plofrkowska 111, fel. Z5·11 
Na karnawał poJecamy 1 

ubrania f rakowe, smokingowe, 
czarne, Wizytowe I żakiety. 



Str. 2. 

Redukcja świctt w świetlę krył • 
I. 

Interwencja Episkopatu Wiei ko - I Małopolski uratowała święto · Bożego Ciała. 
Kto będzie korzystał naJwlęcej z dekretu Prezydenta Rzeczypospolltej? 

, Ro·zpoczęliśmy rok, w któ- pl)tępią fo ia to, był pośred„ 
rym na mocy dekretu p. Prezy- nio przyczyną ich zniesienia. 
denta Hczba świąt została ogra- Alarmy tego obozu, że kra
niczona. Na tem tle dużo krą- je katolickie w nędzy, giną, 
ży fałszywych poglądów, już to marnieją dla wielości świąt -
z nieświadooiości, już to z prze że Kościół krzywdzi swych 
:wrotności. wiernych, pomnąża nędzę pro-

Dekretym tym przedewszy~ letarjatu, nie dając mu możno
stkiem p. Prezydent nie targnął ści zarobkowania, skłoniły Oj
się na prawa· Kościoła, albo· ca św. do tej redukcji - pier
:wiem wszystkie te dni wyro- wotnie nawet i Boże Ciało było 
kiem Stolicy Apostolskiej już objęte tym projektem z prze
od kilkunastu lat są zniesione. niesieniem na niedzielę - do
W prawdzie konferencja bisku- piero informacje Episkopatu z 
pów przedstawiła życzenie nie- Wielko- i Mało-Polski, mające
tylko duchowieństwa, ale i ka- go łatwiejszy dostęp na-0nc'zas 
t<>lickiego społeczeństwa, a I do Rzymu, sprawiły zachowa
więc większości narodu, by je 11ie tego dnia - i powstrzyma
zatrzymać, o co w swojem cza- nie wykonania całego dekretu 
sie skierowano już prośbę i do dla Polski. 
Rzymu, ale jednocześnie zazna Interwencja bowiem Episko 
czyła, że sprzeciwu żadnego patu w Rzymie jak to już zazna 
robić nie będzie i nie może, bo czyłem, dążyła drogą prośby 
jest" to zgodne z wolą Kościoła. de utrzymania tych świąt w Pol 

Wyraziła jednak przypusz.. sce. Pod zaborem rosyjskim, 
czenie i pragnienie, o co póź- w Kongresówce - władze ów
niej w Sejmie podnosiły głos czesne nie dopuściły do /wyko
niektóre stronnictwa, by zacho nania tego dekretu, czując się 
. wano przynajmmei owe 3 dni dotkniętemi, że bez porozumie 
- będące drugim dniem Boże- nia z niemi go wydano, może i 
go Narodzenia, Wielkiejnocy i w obawie przed własnem społe 
Zesłanie Ducha $w. (Zielonych czeństwem. 
$wiątek). W 1919 r. już w odrodzonej 

Przejdźmy do genezy z.nie- Polsce, nie otrzymując z Rzy
sienia tych wszystkich świąt mu pozwolenia na pełne zacho 
przez Rzym. wanie tych świąt, Episkopat 

Obóz, który dziś rzuca o- polski polecił duchowieństwu 
skarżenia w stronę Kościoła i parafjafoemu informować para-

Kryzys państwowy w Niemczech 
\V Niemczech od wyborów przedstawiają większości nowe 

trwa. przesilenie gabinetowe. go Reichstagu. Przy wysunię
Prz8siłenie to ~ ostanich cza- ciu się obu koncepcji prawico
sach zaostrzyło się, gdyż wystą wej i lewicowej, odra.zu się za
piły takie jego symptomy, któ- rysował•o, że koncepcja prawi
re wskazują, że mamy tu do cowa ma górę. Ostatecznie też 
czynienia . z przesileniem pań- t.na zwyciężyła. 
stwowem, z przesileniem obec Obecnie dr. Marks, wyzna-
nego ustroiu Rzeszy. czony znów na kanclerza, pró-

t'oczątkowo chodziło o to, huje stworzyć gabinet nibyto 
czy powstanie rząd prawicowy urzędniczy, fachowy, w .którym 
z l:d.ziałem nacjonalistów, czy jednak większość ministrów re
też :ząd lewicowy z udziałem krutowałaby się z nacjonali
socj :distów, o rządzie środka stów. Jednakowoż nacjonaliści 
bei poparcia jednej z wymie- odmówili udziału w gabinecie 
nionych partyj nie mogło być I Matt"ksa, żądając, aby równocze 
mowy, gdyż partje środka nie śnie powstał gabinet prawicowy 

ANDRZEJ NULLUS. 

Od Hasenclevera do "aarmanna 
1. Tę słabą sironę publiczności 

Są dwa magiczne słowa, da- znają doskonale autorzy, nie 
jące wstęp utworom, pozbawio- maJący nic do powiedzenia, i 
nym bodaJ cienia talentu, przemycają pod połami płasz
w krainę cielęcych zachwytów; cza „niezrozumialstwa" tak 
brzmią one - eksperyment świetnie ujętego przez Irzykow
i ekspresjonizm. skiego brak talentu, spekulację 

Skoro jedn-0 z tych zaklęć na instynktach tłumu, szarlata-; 
lub oba razem zostaną wypo- nizm, posunięty do ostatnich 
wiedziane przy „puszczeniu" . giranfo bezczelności„. 
dzieła w obieg literacki we wła- Ci panowie, - których myśl. 
ściwem miejscu, wtedy dzieło jak mówi Sienkiewicz, nie chce 
takie staje się „tabu" zarówno spływać przez ramię, palce i 
dla publiczności, jak i dla kry- stalówkę na papier i można 
tyki. rzec, że nie głowa pióro, ale 

Jest w tern „coś", jest „no- pióro głowę prowadzi i prowa-1 
wość" i biada temu, ktoby się dzi w sposób płaski, czczy, 
odważył na lekki odruch scep- sztuczny - gdy są sami ze so
tycyzmu. bą; za kulisami niejako własnej 

Krytyk rzecz taką będzie 

1 

twórczości, nie żywią dla niej 
chwalił, by nie ściągnąć na się · wielkiego nabożeństwa. 
określenia: „wsteczny analfa- Wystawili na pokaz malo
beta", a każdy Bogu ducha win · wanego straszaka p. t. Ekspe
ny prowizor farmacji, czy sub- rYlllent, jako kapłani egipscy 
jekt ze składu kolonjalnego, hę- świętego byka na uwielbienie 
dzie się zachwycał, choćby miał tłumów. 
szczęki zwichnąć, ziewając z W stajni kopią bydlaka, co 
nudów, lub spluwać ukradkiem wlezie, byk ryczy, a zbudowa
na beku z niesmaku. ne i zachwycone rzesze są już 

Bo albo się jest inteligent- dawno w domu. 
nym u licha, albo nie. Dziś, gdy przebrzmiały o-

* • * statnie oklaski premjerowej pu-

{Jan z ambony, ~e w dni te nie 
obowiąimje świętowanie, czyli 
że niema obowiązku wysłucha
nia Mszy św. i dozwolone są 
ciężkie i zarobkowe roboty, nie 
mniej jednak polecił, by nabo
żeństwa w kościele w całej peł 
ni zachowane i odprawione zo
stały. 

Jak na to zareagowało spo
łeczeństwo, niech objaśnią dwa 
następujące zdarzenia: 

W pewnej miejscowości pro 
boszcz, uważający, że radykal
nie trzeba sprawę rozstrzygać, 
zaznaczył, że święta niema i ra 
no zwykłe tylko codzienne od-

.1 

prawił nabożeństwo - gdy się 
dowiedziano, że w sąsiednich 
parafiach inaczej się odbyło, 

chciano księdza zlynczować. 
Inne zdarzeni·e było takie: 
Proboszcz wyjaśniał sprawę 

i zapowiedział pełne nabożeń

stwo, ale w porze rannej. Para 
fjanie księdza zamknęli w . ple
banji, wypuszczając dopiero o 
jedenastej, to jest na czas połu
dniowego nabożeństwa • 

A teraz przyjrzyjmy się od
wrotne; stronie me·dalu. Krzy
kaoze i różne duchy z pod ciem 
nej gwiazdy, jak pierw zarzu
cały Kościołowi ucisk, niewo
lę, dewocję, krzywdę materjal
ną pewnych stanów ludności
tak dziś, gdy stało się według 

ich wołania . szerzą wśród bez-

w Pru-siecłi, gdzie do osrtatniej 
chwili rządził gabinet Brauna, 
opierający się na tak zwanej 
wielkiej koalicji, obejmującej lu 
dowców, centrum, demokratów 
i socjalistów. W obecnej chwi
li ludowcy wystąpili z gabine
tu, jednak pozostałe stronnic
twa wyraziły życzenie, aby ga
binet Brauna nie podawał się 
do dymisji, lecz wyczekał wo
tum sejmu pruskiego. Wotum 
to wobec układu partyjnego sej 
mu jest dość niepewne. 

O co chodzi nacjonalistom, 
jeśli uzależniają wejście do ga
binetu Rzeszy od równoczes.ne
go wejścia do gabinetu pruskie
go 7 Sądzić należy, że chodzi 

~rytyc~~:ch tłumów ~ą~zuty, j ?e.m nich. nie stanie ?a wysoko 
ze Kosc10ł zawsze trzyma z ka sci zadania to powoh ze wzglę
pitalistami i obszarnikami - du na konkurencję i miły grosz 
i~ie im na rękę - pozbawia zarobku, wyłamywać się pocz
ludzi pracujących chwili wy- ną od tej abstynencji i nasi. 
tchnienia, wypocz:n~uł . Na r~li też nie obszarnicy 

Jak przewrotnie 1 fałszywie zrobią wyłom _ początek. Nie 
- jasnem chyba jest dla każ- wątpię, że ziemianie nasi nie 
dego. Nie dla lenistwa, też i zażądają pracy od swych ludzi 
wypoczynk~ duchowieńątw~ to w te dni _ ale małorolni op
prawo, bo 1. nadal odprawiane tanci, lub choć tylko sympaty
będą całkowite uroczyste nabo cy Niemiec pierwsi pług 'w rolę 
żeństwa; owszem okólnik np. nawet i święta zapuszczą. Z 
biskupa lubelskiego ks. M. Z. czasem i chłopek nasz, z chy
Fulmana, gorąco poleca ducho- trości pójdzie- za nimi. 
wieństwu jak najgorliwiej za- p · owoli ::apał d.iisiejszy, pro 
chęcać ogół wiernych do udzia test, oburzenie przycichnie, 
łu w nabożeństwach tych dni. zmniejszy się liczba świętują

A teraz weźmy stronę prak cych po bożemu, choć próżnu
tyczną. Czy zajdą jakie zmia-

jących, kto wie, czy się nie po-
ny - kto będzie korzystał z te- większy? 
go deb-etu. Kto . zna naturę 
ludzką i jej przekorność, wie 
dobrze, że całe szeregi dotych
czas obojętnych, dziś będzie 

manifestować swą religijność, 
zwłaszcza w t~ dni tłwim.ie wy
stępując w Kościołach, a choć· 
by tylko na ulicach. 

Któż będzie pracować? Zmu 
szeni do tego - urzędnicy! Ani 
rzemieślnik, ani robotnik przy 
swym warsztacie nie stanie. 
Będzie to przywilej dla mniej
szości narodowych. 

Zobaczymy więc ich 
pootwierane i czynne, 
nasze zachowanie się 

sklepy 
a jeśli 
wzglę-

im o władzę niepodzielną. Pru
i;y są podstawą Rzeszy. Nacjo
naliści chcą mieć tę podstawę 
w swych rękach, aby móc do
wolnie zrealizować swe plany. 

Jakie to są plany? Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że, 
w Niemczech znów na ostrzu 
miecza stanął dylemat: republi
ka, czy monarchja. I dlatego to 
partje niemieckie stosownie do 
tego głównego zagadnienia po
dzieliły się. Obok nacjonali
stów stanęli ludowcy·, bawar
ska partja ludowa i grupy po
mniejsze. Waha się centrum: 
tam walczy skrzydło republi
kańskie ze skrzydłem monar
chistycz.nem. Odnosi się wra-

Trzecie dni uroczystych świąt 
i cały szereg innych np. Aposto 
łów, zniesiony w końcu XVIII 
wieku z zamianą na post ad
wentowy, dziś nikogo nie razi. 
Wielkie ulgi postnej dyspensy 
miały w paczą."" ".i zaciętych 
wrogów, dziś · już mało kto z 
nich nie korzysta, a dla iluż i to 
trochę zostawionego postu zda
je się być zbytecznem i uciążli
wem? 

Sapienti sat! 

Incognito. 

fonie, że to ostatnie potężnieje. 
Jeśliby centrum przechyliło się 
do tendencji monarchistycznej, 
wówczas w Niemczech rozegra 
łyby się wielk~e wypa0dki. M o
żna wątpić, czy siry republikań 
skie w Niemczech okazałyby 
się dostateczne, aby wytrzy
mać napór sił monarchistycz
nych. A ponieważ zaś zwycię 
stwo monarchji w l~iemczech, 
byłoby dziś równoznacznem z 
wywieszeniem otwartem pr;z.ei; 
nie hasła rewartżu, zatem, o ile 
chodzi o efekt zewnętrzny, o
becny kryzys państwowy w 
Rzeszy niemieckiej ma wielką 
doniosłość międzynarodową. 

W niesłychanie fapidarnych kaz wewnętrzny, tajemniczy. bliczności na "Zaświatach" Ha- · 
senclevera, niechże mi wolno 
będzie w zgodny chór entuzja- ... 
styczyie niemal oceniającej tę 
sztukę prasy łódzkiej wpleść 

· dysonans mego osobistego są
du, na który mimo wszystko się 

skrótach myś.Ji i uczuć, odgry- Jest przyjacielem męża Je. 
wa się niesłychany dramat anne. Nie wie nawet, że oże
dwojga ludzi, a ponad nimi ten, nił się. Widział go we śnie, w 

I 
który im współgra potężnie - · jakimś tunelu. Kazał przyjść . 
Ten trzeci z zaświatów... Rozmowa przez cały czas 

Wszystko to wprawione w o Nieobecnym. J eanne idzie 
ruch pewną siebie ręką reży- się przebrać. Powraca. Tele
sera, rozpływające się w świat- fon! ! I Eksplozja. $mierć. 

ważę! · 
A teraz po wstępie - do 

rzeczy. 
* • . * 

Do sztuki pana Hasencleve
ra przylepiono jaskrawo czer
woną etykietę: Nowość. 

Miała ona dać ujście konie
cznościom nowego teatru, wpro 
wadzać w świat problematów 
nieznanych, a tkwiących tak 
głęboko w duszach ludzkich„. 

Coś pośredniego pomiędzy I 
symbolizmem a ekspresjoni
zmem (wczesny ekspresjonizm!) 

Rozwiązanie zagadnień dra
matycznych pod nieznanym ką
tem widzenia, przejście poprzez 
otthłanie tajemnicy, po tamtą 
stronę życia, w zaświaty„. 

Na morzu wszechobejmują
cego liiryzmu ma żeglować para 
wiekopomnych, wspaniałych ko 
chanków' p. Hasenclevera. 

Raul i Jeanne - Romeo i 
J ulja, iheledwie, jak określił 
Wilam Horzyca dramatis per· 
sonae „Zaświatów". • 

żadnego zbytecznego słowa. 

łach i cieniach reflektorów tea- Pozostają sami we dwoje. 
tralnych. Coś pcha ich ku sobie. Dzi-

Aktów pięć, obrazów kilka- siejszej nocy Jeanne nie uśnie 
dziesiąt, mieniących się kalej- w ramionach męża. 
doskopem nastrojów i sytuacji. Raul zajmie jego miejsce w 

Tak głosiła umiejętna i zrę- łóżku. Już dzisiej szej nocy. 
cznie zrobiona fama przed pre- r Jeanne sama nie zdaje sobie 
mjerą sztuki p. Hasenclevera, z tego sprawy. Stało się. 
sztuki, · którą Kazimierz Wro- Tuliła się do Raula. Myślą 
czyński pierwszy wprowadził była przy tamtym. W zaś:wia-
na sceny polskie. tach. Bo po nim nic nie zosta-

* • * I ło na ziemi. Masa bezkształ-
Obaczmyż, jak wygląda tna skrwawionych kości, wi-

sztuka z widowni, w blasku kin- I sz.ące strzępy ciała, w zawalo-
kietów i w ramach scenerji. nym szybie kopalni. 

Kurtyna· się rozsuwa. / Ale on. żyje. żyje w zaświa-
- Oto mój dom, móWi Je- Łach i przyjdzie upomnąć się o 

anne, mój dom... swoje prawa. 
Cała w oczekiwaniu męża, Rozumie to Raul, czuje to 

który ma powrócić z kopalni. Jeanne. · 
Dla kobiety w tej chwili nic Będzie między nimi zawsze, 

· · t · · 1' est i teraz. Cień i' ego rQzdzie-me 1s meie ... 
Zbliża się chwila, gdy hę- la ich uściski. 

dzie bez szat i zasłony - naga Bierze udział w akcji scefii-
- z nim, z ukochanym. i' cznej. 

Wchodzi ktoś nieznany: Akt pierwszy się kończy.„ 
Raul. Przybył, bo dostał na- (Dokończenie nastąpi). 
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Hiema we5ela, niema muzy~ gdyby nie było panny Ludwiki, 

Panna Ludwika-klasa kobieta 
MałżeństWo to niewola„. 

monotonja. 
Ekscentryczne próby autorki dramatycznej. 

Ka!demu chłopcu wódki da I 
Miłe są złego początki, lecz koniec.„ w komisarjacie; 

(S.) - Nudno ..wszędzie1 głu- - Kto? Ja się · awatnturu- po.li.cji, gdzie pozostawił Stani-: 
pio wszędzie; źle nam było, go- ję?l„. Pan się awanturuje„. sława K. do cza.su wytrzeźwie-

. b~..:1.~· Polic1'ant widząc, iż . w inny nia. rzeJ ~le.„ 

- Tak
1 

tak„. Masz rację„. sposób. nie O powyższem spisano proto 
tle nam było, gorzej będzie... poradzi sobie kół i 

Dwa; przyjaiele szli w.olno z pijanym jegomościem, wsa- awanturniczego inłodzidca 
ulicą, dził go siłą do stojącej obok do- pociągnięto do odpowied.zialn-o-

melancholijni~ rożki i ści karnej. 
ptzyglądaj4c się oknom wysta- odiwózł go do komisarjatu 

~~~~~~~~~~~~~ w owym. 
,...... Gdzie spędzimy dzisiej

szv wieczór? - zwrócił się 
wysoki brunet 

do swego towarzysza jasnego 
blondyna. 

Tamten leniwie prze.ciągnął 
się, głośno ziewnął, i machnąw
szy 

z rezygnacią ręką 
odparł: 

- Co tain dużo mówić!... 

. Taatr ffllaiski. 
Dziś po południu po raz o

staitni . przed zejściem z afisza 
na czas dłuższy „Gałganek" -
Niccodemiego z pp. Jarkowską 
i Nowakow~kim w rolach głów 
nych. 

Wieczorem świetna paryska 
komedja Picarda „Kiki'' z pp. 

Jarkowską, . Halską, Tatarkie
wiczem i Kcotkem na czele. 

Jutro po południu wyborna 
aktualna komedja S. Krzywo
szewskiego „Zmartwienia pana 
Hamelbeina". Wieczorem „Ki-
k
.„ 
l • 

--

Znana amerykańska poetka 
i autorka dramatyczna Rita Wei
man, która zawsze uchocliiła n 
fanatyczną pr.zeciwnic:dtę mał

żeństwa, wstąpi~a w związki 
małżeńskje. 

Dopiero przed kilku tygod-
11iami ukazała sit jej nowela p. 
t. ,Pozoatam; 11ma". W noweli 
tej autorka powiada: ,MaUeńst
vro? to niewola, monotonja, 365 
dni w roku, 24 godzin na dobę. 
Cią&le ton sam mężczyzna, brr„. 
zachowam moją wolność, w któ- . 
jej czuje aię szc.zęśliw~ jak ptak. 

I oto teraz okuaje si~, że 

ta dama, której situka „The 
Acqnittal" stanowi jeden z naj
większych sukcesów bieżącego 

sezonu teatfalnego w Nowym 
Jorku, od 12 miesięcy tyje już 

w potajemnem małżeństwie na 
próbę z pewnym specjalistii, in
seratowym Maurycym Marksem. 

Próba ta wypadła tak dob· 
r:z;e, że 1Jynna pisarka zdecydo
Wllła się pomimo swej pogardy 
dla maU~ństwa, pojłć z nim do 
ołtal·za. 

- Marks i ja - tak oświad
cza - postanowiliśmy wypró
boltać si~ przez rok. Po ukoń· 
czeniu tego ·okresu sko11tatowa
liśmy, że jest nam tak dobrze 
razem, że nie ma powodu, aby· 
śmy naszej przyjaźni nie u
trwalili ślubem. Sądzę, że mał
żeństwo, które takll prób9 prze· 
trwa, ma w»Zelkie widoki, iż 

bfild:tie . szćzęiliwe. Jeżeli owe 
365 dni roku pr:r;edstawione w 
mojej ostatniej n.owali, jako nie
słychanie nudne dla mał:ień•tw, 
przemin~ły mile i zajmująco, to 
sqdJ:ę, że i przysz;łe lata poty
c~a z ezfowiekiem, w którym 
znalazłam mói ideał, upłyn\ 

szczę'Śliwie. 
Przecież wie•sz, że ani złamane
no „haka" nie mam w kieszeni. 

Brunet począł szperać w kie- T1atr Popularny. 
szeniach. Dziś w sobotę, dnia 10 b. m. Marszyckiej, Szczepańskiej o-

Nagle wyciągnął jakiś po poł. o godz. 4-ej „Czartow· raz panów: Chmurkowskiego, 

Doniosłe od rycie archeolo
giczne. 

zmiętoszony banknot, ska Lawa" Galasiewicza, wie- Bieleckiego, Kubińskiego i in-
starannie go rozłożył i począł czarem o godz. 8.15 świetna ko nych. 
mu się naidzwyczaj starannie medja Adama Grzymały - Sie- W niedzielę po poł. „Oj, 

Wśród olbrzymich ruin znaleziono resztki trzech 
świątyń. 

przyglądać. dleckiego „Subloka1orka" gra- mężczyźni, mężczyźni'' K. Za- W ostatnich czasach Angli-
- Stasiu! Znalazłem skarbi.. na z ogromnem powodzeniem, lewskiego _ wieczorem uSub- cy i Amerykanie dokonali do-

Dziesięć złotych.„ tak ze względu na treść jak i lokatorka". niosłych odkryć ar•heologicn:. 
- Co?!... wykonanie pań: Fiszerówny, . Badanie ruin miasta Kisz odle-

Dziesięć złotych\ głego 2 mile od Babilonu, wy-
- Człowieku, jestes prze- - kazało, że mamy tu doezynie-

cież bogaczem... Swięty Mikołaj w Związku nia z najstarszem bodaj mias-
- Bogaczem, nie bogaczem, D k tem świata. KiH było stolicat 

a.le w ka:i:idym bąd~ razie za ru arzy. czterech wielkich dynastyj, któ-
dziesięć złotych,. i to w dzisiej- Związek Zawodowy Druka- 7JWyczaj wesoło i ochoczo kil- '· re panowałf w Mez;~po~amji 
szych _stagnacYJnych czasach, ... rzy urządza w niedzielę, dnia ka godzin. Popisy zaś taneczne ) p~zed Sang~nem !, zał?z~c1elem 
można J~ko ~ako ,, 111 stycznia b. r. o godz. 3-ei po i deklamacyjne dzieci na sce- pterwaze~o I~perJllDl swiatow~-

wi~czor sp~ic:„ południu, w lokalu własnym za nie, św. Mikołaj z niewyczerpa go,. . obe1mu~ące~o cal, Az1t 
- Więc dokąd. idziemy? I bawę dla dzieci swych człon- ną torbą podarków na sali, i Mme1szą, t. l· ~ned 2·770 lat 
- Dokąd tylko chcesz. ; ków. wiele innych niespodzianek po- przed Narodzemem Chrystusa. 

Mnie to nie robi różnicy„. j W blaskach rzęsiście oświe- zostawi niezatarte wspomnie- Wśród olbrzymich ruin, zna.-
- No to, możemy pójść do 1 tlonej choinki pod spe.cjalnem nie w główkach milusińskich. leziono resztki trzech śwjątyń, 

pr:oed n. Chr., inne szcz,tki M• 

in sięgają aż do 5.000 lat pnecl 
n. Chr. Pałae króle1nki ucho-
wał obok broni mosiężnej, c:ałw 

kowite muzeum naczyń. Ekęe
dycja naukowa pod kierunkiem 
W eld Bundella, odkryła też bi· 
bljotek~ z tablic 1linianych, kt9-
re dotychcus w drobnej zaled
wie części odczytano. 

Znaczne powodzenit1 miały 

też poszukiwania w Ur nad za· 
tok\ Persk11, miejscu urodzeniu 
Abrahama, oraz w Telol-Obcid, 
o mil~ od Un. Mory wieży 
w świlltyni Ur SI\, zda.niem Wo
olley'a, najbardziej imponują~ • 
świątynią w całym Babilonie. Ludwisi kierownictwem wychowaw-

1 
Wejście dla . dzieci Drukarzy d~lej mury pałacu. J•dne i dru-

na Andrzeja. czym w zabawach i tańcach o- bezpłatne. · gie pocbodzti, z ok. 3.400 lat 
- Chodźmy. gólnych spędzi dziatwa nad- ' ~~~~~~~~~~~!!!!!:~~~~~~~~~~~~~ 
I poszli. ._-ą;aw1 w m && 

Ludwisia była jedną z tych 
dziewcząt od ktocych się po 

rogach r.oi, 

ę 

Wiadomości literackie. 
Przebudzenie sit: „śpiącej Białej 
, Pani''. . 

Meksyk przeciw komunizmowi. 
nic też dziwnego, że gdy zaszli Nr. 2 „Wiadomości Literac- ' renta przez L. Pomirowskiego, 
do niej obydwaj młodzieńcy, u- kich" zawiera wywiad G, Kar- omow1enie ciekawej ·książki 
cieszyła się tymi skiego ze Staffem, odpowiedź Maurois przez S. Kołaczkow- Jak donoszę z Meksyku nie nych od wieków wulkanów KO• 

odwiedzinami M. J. Wielopolskiej na „Mój skiego i ostatniej powieści Was czynny od wieków .szczyt góry mentowali Meksykanie jako 
i na prośbę ich udała się do pogrzeb" Nowaczyńskiego, ar- sermanna przez R. Reichównę, Ixacihuatla, strzegący wraz z przepowiednie jakichś kata.
swej sąsiadki od której poży- tykuły Boya-Żeleńskiego o pa- sptawoz.danie z wspotnnień Bi- górą Popocatepel doliny ~1eksy strof czy przewrotów, wielu u~ 
czyła ni Hańskiej, R. Ordyńskiego o lińskiego, refleksje L. Niemoje- ku, począł nagle wyrzucać ze ważało je za zap.owiedź zibliża-

litrową llaszkę wódki „W sieci" Kisie1ewski~go, E. wskiego na temat wystawy ar- swego wnętrza ogrom,ne masy jącej się rewolucji bolszewic-
i trochę zakąsek. Breitera o o§tatniej powieści chitektów, charakterystykę po- dymu i pary wodnej, Nagłe kiej co wreszcie wywołało kro-

Trójka ta po godzinie moc- Weyssenhoffa, przekłady A. L. mnika lotnika W. Husarskieg-o, przebudzenie się „śpiącej Bia- ki rządowe. 
no pijana wyszła na ulicę, by Czerny z L. Le Cardonnela, ko recenzje kinowe K. Irzy~ow- łej Pani"; jak nieczynną górę Ostatnio minister spraiw we-
się trochę przewietrzyć. I respondencje z Paryża o laure- skiego i muzyczne J. Iwaszkie-1 Ixacihuatla nazywali jeszcze wnętirznych Mozones ogłosił 

Będąc obok o.cie Goncourtóe, uwagi H. Gru wicza, „Camera obscura", no- przed wiekami Aztekowie znamienną deklarację rz~dową, 
Alei Kościuszki bera w sprawie polskiego od- tatki, „Tydzień bibljograficz- wskutek pokrycia jego szczytu będącą zapowiedzią współdzia-

przystanęli i poczęli rozglądać działu P. E. N. Clubu, przyporo ny" i inne. wiecznym śniegiem, jest zapo- łania Meksyku ze Stanami Zje-
się dokoła, szukając dorożki. nienie „Żywych kamieni" Be- wiedzią wielkich zmian geolo- dnoczonemi przeciw propagan-
Nagle jak gdyby z pod ziemi gicznych w Meksyku. dzie bolszewickiej na ziemiach 
wyłoniła się obok nich Sk „ b Również drugi szczyt góry północnej Ameryki. 

czujna osoba policjanta, Q_fa andyty na sprzedaż. Popocatepel, strzegący doliny W orędziu swem mówi on: 
który podejrzliwie począł im Meksyku, przerwał swój wie- Meksyk nie pozwoli się uzyc 
się przyglądać. Chodząca galerja obrazów. kowy spokój przed kilku laty. I za narzędzie do bolszewickiej 

Jednemu z przyjaciół wido- W Tunisie udało się schwy- dzącą galerją obrazów. Na ca- Wśród okolicznych mieszkań- propagandy przeciw Stanom 
cznie ta obserwa~ja się tać pned njedawnym czasem łem ciele ma barwnie tatuowa- ców panuje zaniepokojenie. I Zjednoczonym. 

nie podobała, bard.w niebe2piecznego bandytę, ne przeróżne obrazy i portrety. Niezwykłe te ruchy uśpio-
gdyż z> zawadjacką miną zbli- nazwiskiem Suthe. Oilowiek Jest tam i były prezydent Fran- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
żył się do policjanta. ten w~edząc, żo musi pon ieść c!i Poincare i sławna śpiewacz-

- Czemu się pan nam tak śmierć za liczne zbtodnie, chce ka Yvette Guilbert, światowej 
przygląda _ zapytał się drogo sprudAć swoją skórę, któ- sławy bokser Dempsey, Gabrjel 

stróża bezpieczeństwa 

publicznego - czyś pan jesz
cze ludzi nie widział? L„ 

Policjant spojrzał groźnie na 
natręta: 

- Idź pan w swoją stronę 'i j 
nie awan,turuj się . 

na ulicy. 

„ 

rą najwi~cej placący będzie d'Annunzio i inni. Mimo to 
mógł z niego 2.edrieć, gdy zo... wszystko niewiadomo czy znaj
stanie atracony. A skóra ban- dzie si~ amator na skórę Sar
dyty j~st istotnie niezw-ykią. On tha. 
sam z dumą nazywa siebie cho
, 4fi = &;«;tw:g;;g; ,, 6 ~·· 

PamlętaJcia ·a inwalidach wojennych! 

Zazdrość Charlie Chaplińa. 
Znakomity komik filmowy, 

Charlie Chaplin, strzeże ewą 16 
letnią małżonkę jale oka w gło
wie. Jeit wprawdzie pewnym'
łości S"\Tej żony, lecz w każdym 
razie ma .si~ na ostrożności i 
jest w iem konsekwentny. 

Ponieważ · żona. jego według 
. . . . . -prawa m1e1scowego mua1 11~ 1e- l 

sz:cze uczyć, przeto priyjął dla 
niej nauczyciela, całk i em jednak 
„bezpiecznego", bo łysego, bez
zębnego starca. 

C.zy jednak .metody• mał• 

żeńskie znakomitego kgmika są 
dobre? Zobac:r.yn'ly! 



Nr. 10 • 

FELJETON. 

Stagnacja i jej 
ilustracja. 

Po głęhszym · zastanowieniu 
się, a nawet nie zastanawiając 
się wcale - dojść musimy, bo 
wszak trudno nie dojść do wnio 
sku, że w Łodzi króluje po
wszechnie i wszechwładnie sta 
gnacja. 

Czytając tę typowo łódzką 
sentencję - arystokracja, plu
tokracja, czy też inna nacja, 
której nie obcą jest cen kalku
lacja, towarów fabrykacja i ma 
nipulacja, licytacja, podatkowa 
publikacja i wogóle deprawa
cja - melancholijnie potakując 
głową, powie: ' · · 

- Racja!.„ 

Nikol z niczego nie zadowo
lony. Każdy chodzi z potęż-

~,N O W I NY" 

Demon beznadziejnego kryzysu, rozpostarłszy czarne ponure skrzydła, położył 
swą obleśną rękę na pulsie życia zgnębionej Łodzi i zbiera 

OBFITE ZNIWO SMIERCI i WYPADKÓW, 
spowodowanych wieczną wal.ką o byt i prawo do tycia. 

(S.) Kataklimi, jaki nasze 
miasto nawiedził w postaci nie
zliczonych 

poszukiwaniu pracy. I mózgu, którzy nier zadko siły 
Tuła się od urzędu do urzę- swe żywotne i zdrowie 

rzesz bezrobotnych, 
stagnacją w handlu i przemyśle 
i ogólnego braku gotówki, spo
wodował, że 

du, od biura do biura, wystaje poświęcili dla dobra 
w korytarzach i przedsionkach swych prac-0dawców, a dziś 

różnych „dygnitarzy". wdzięcz.ności doczekali się w 
Wszystko bez celu.„ postaci 
Spotyka na ulicy znajome- głodu 

kilkutysięczna armja pracowni-
ków umysłowych 

pozostała wraz z rodzinami for 
malnie 

go, z którym się przeszło rok skręcającego im kiszki. 
nie widział. 

Ten go pyta: 

bez kawałka chleba i widoków - Czem się z~mujesz, przy 
nietylko na lepsze jutro, ale jacielu? 

wogóle na jutro. - Szu.kam posady - odpo-
Zredukowany urzędnik lub wiada z goryczą. 

biuralista wypija rano szklankę Jest to mniej więcej 
het"baty, dość często bez curku I obrazek z życia zredukowa-
i wychodzi na miasto w nych pracowników 

* * * 
Jeden z redukowanych u

rzędników p. J. M. usiłował z 
pm··yższych powodów 

popełnić :;amobójstwo 

·przez otrucie się karbolem. 
Zamieszkały w tym samym 

domu lekarz udzielił desperato-
wi pomocy. 

Zagadnienie obrony Polski. 
Odczyt pułkownika francuskiego L. Faury. 

s~. s 

W trosce o 
przyszłość na~ 
rodu polskiego. 

nym marsem na C2lole, potęż
niej jeszcze potrącając bliźnich 
na ulicy, sięgając w kontempla
cjach w czasy odległe, gdy by
ła ewakuacja, potem okupacja, 
de.nunojacja, poczem cen warja 
cja, lecz obcem było nam sło
wo „wal<>ry'Zacja" i „stabiliza
cja", - i aczkolwiek aprowi
zacja nie stała na odpowiednim 
poziomie - cieszył się jednak W dniu 16 stycznia 1925 r. 
katżdy, że gdy nast~i normalna o godz. 19.15 w sali posiedzeń 
komunikacja i reor4anizacja sto Rady Miejskiej ul. Pomorska 
sunków społecznych - więc z Nr. 16, płk. francuskiego Szta
czasem i cen regulacja. 

nomicznego i socjalnego. 
Ze względu na osobę prele

genta, jako jednego z naj,zna
komirt.szych oficerów francuskie 
go Sztaibu Generalnego i poru
szenie zagadnienia o tak donio
słem maczeniu dla nas, odczyt 
ten w2lbudxił szczególne zainte 
resowani.e wśród tutejszego spo 
łeozeń~twa. Prelekcja wygło
S2!0Da będzie w języku francu
skw z równoczesnym tłuma-

czeniem . przez tłumacza na ję
zyk polski. 

Wobec niemożnosc1 dorę

czenia zaproszeń wszystkim ży 
czącym sobie wziąć udział w 
odczycie, uprasza się o zgłasza 
nie telefoniczne, do D. O. K. 
Nr IV., telefon wewnętrzny 63. 

Celem roztoczenia opieki 
nad młodzieżą, która głównie 
w dzielnicach robotniczych, 
zwłaszcza zaś na kresach nasze 
~c miasta jęst pozbawioną czyn 
ników kulturalno - oswiato
wych, jako to: sal gimnastycz
no - sportowych, klubów mło
dzieży, ognisk, placów gier, bo
isk i t. p., które by je poza sza
rą pracą codziennego· życia o
derwały od wirów wielkomiej
skiego zepsucia i . chroniły tym 
sposobem niejedno młode życie 
od załamania się. Stowarzysze 
nia Młodzieży Polskiej (katolic 
kiej) szeregujące młodzież pra
cującą głównie na kresach na. 
szego miasta, jako organizacja 
młodzieży, oparta na wzorach 
samowychowania o szerokim · 
rozwoju duchowym i fizycz
nym, pragnąc współdziałać ze 
starszym społeczeństwem two
rzy przy swoich Stowarzysze
hiach młodzieży Patronaty, czy 
li Opieki nad młodzieżą. Zada 
niem Patronatu jest pomoc ma
terjalna i moralna młodzieży; 

Celem zawiązania Patronatu 
nad młodzieżą w dniu 11 stycz
nia b. r. (niedziela) o godz. 5-ej 
po południu przy ul. Zgierskiej 
Nr. 116 w gmachu szkolnym 
na Radogoszczu, gdzie zostanie 

bu Gen. L. · Faury, dyrektor 
Lecz dzban tak długo wodę Wyższej Szkoły Wojennej (Szta 

nosi, aż go kto nie stłucze. bu \.s __ ..... ... __ ._"'..;J, \vygłosi pre· 
„ Minęły pię~~ dni spekula- lekcję na niezwykle interesują 

CJ11 dolaryzaą1 1 wogóle kom- • ,_ • • 
promitacji. cy 1 aatualny tema.: "Zagadme 

Gd t ił kr al I 
nia obrony Polski'', rozpatrywa 

y nas ąp o es w ory- h unk ·, 'dz . 
zatji, stabilizacji, stagnacji i wo ny . z 4-c P t~w W1 · ema1 

W stęp na odczyt tylko za 
okazaniem zaproszenia. 

góle licytacji - należało na mo wo1skowego, politycznego, eko 
cy rozporządzenia biurokracji ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!!~~~~~~~~~!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~ 
nie wiem z jakiej racji bez ape
lacji i kasacji na odnośnej de
klaracji z pewną dozą irytacji i 
szczytem imaginacji, improwi
zacji i w tym kierunku specjali
zacji - wypisywać sumy do
kładnych w przedsiębiorstwie 
operacji, lub też zeznania o po
datkach majątkowo - wyjątko
wych (wyjątkowo kto posiada 

I wygłoszony referat ks. kap. No 
wickiego, oprócz tego przema
wiać będą p. Kacprzak i inni, 

Wyst~p łódzkich specjalistów na prowincji. 
poczem zostanie zawiązany Pa
tronat. 

Tiroska o przyszłość naro
du, którą jest młodzież obudzi 
zainteresowanie wśród starsze
go społeczeństwa, a zwłaszcza 

sfor robotniczych, które wezmą 
udział w jutrzejszym zebraniu. 

dziś w Łodzi majątek). 

I to jest czasów 
szych ilustracja„. 

GIGI VIVIANL 

dziesiej-

Sewek. 

Częste bywają wypaidki, iż l 
wielkomiejscy złodzieje, 

w fachu sym odpowiednio wy· 
szkoleru ud~ą się na gościnne 
występy na pirowincję, pewni, 
iż tam sw-0bodnie - nie krępo
wani, łupy zdobędą. 

W mitjscowości Kuźminy 
pow. Kaliskiego, okradziono 
przed świętami kościół. 

Złodzieje 
·-~, ... 

ogołocili kościół 
z wszystkich kosztowności, zło 
tych i srebrnych przyborów ko 

ścieLnych i znikli bez śladu. 
Wszelkie poszukiwania za 

sprawcami świętokradztwa nie 
dały na rame rezultatu. 

Zawiadomiony o kradzieży 
łódzki Urząid śledczy, wszczął 
pod osobistem kierownictwem 
insp. Weyera 
poszukiwanie na terenie łódz-

kim, -
będąc pewnym, iż są to miejsco 
wi na,si złodizieje i tu też ukry
wać się muszą. 

Wreszcie prace uwieńczone 

i szlaichetny młodzieniec, ser

Odwiedziny u Giny. 
deczny przyjaciel Lucjana. 

Gina podnosi się szybko z 
krze&ła i idzie mu na spotka
nie, 

Gina siedzi u okna. Na 
twarz jej, nieco za bairdzo uró
żowaną, kłaidły się promienie 
zaichodzącego słońca, 

Pierwsza wizyta. 
Lucjano, młody, elegancki 

człowiek, potomek szlachetnej 
rodzń.ny. . 

- Przeszkaidzam ci, Gino 1 
- Taki 
- Dlaczegoś taka zła 1 
- Bo mnie nudzisz! 
- Co mam zrobić, żebyś 

mnie pokochała? Moglibyśmy 
być tak szczęśliwi ze sobą„. 
Jestem niezależny materjalpie, 
wolny„. 

- Dlaczego chcesz akurat 
mnie ofiarować swą niezależ
ność? 

- Wiesz przecież, dlatego, 
że kocham cię ponad wszystko, 
że w tobie odnalazłem ideał ko 
biety, którą kochałem, a któ- 1 
ra.„ I 

- Proszę, przestan że opo
wiaidać tę histotję, którą słysza 
łam z tysiąc :·azy. Historję o 
dziewczynie, którą koóałeś, a 
do której mam zaszczyt być po 
dobną. Ty mnie nie kochasz, 
a kochasz tylko we mnie to, 
co ci ją przypomina. 

- Więc cóż z tego, że wi
dzę w tobie ją? Czy kocham 
cię przez to mniej? 

- Nie wiem, ale zroz.um, 
że może gdy pewnego dnia, po
kocham cię, będę musiała być 
zazdrosna o cień zmarłej. A 

przecież zazdrość to twoja ce· 
cha charakteru. 

- Bo nie mogę się patrzeć 
na to, gdy jakiś obcy mężczyz
na znajduje się u twego boku. 
Tak, jak wczoraij, gdy cię wi
działem z Wscontim w teatrze. 

- Zazdrość twoja jest o
brzydliwa„. 

- Jestem zazdrosny, bo cię 
kocham. 

- Ten SJ'OSób miłości jest 
nieznośny ... 

- Gino! 
Zamiast odpowie<bi Gina za 

pala papierosa i odwraca się w 
stronę okna. Lrcjano zaczyna 
od początku: 

- Cóż mam wreszcie uczy 
nić, żebyś mnie pokochała·/ l 
Mów! żądaj czegoś. Gotów 
jestem uczynić wszystko dla 1 

ciebie ... 
- Dobrze, więc odejdź! 
- Tamta nigdy by tego nie 

powiedziała. 
- Tam.ta, tamta, zawsze 

tamta. Musiała być bardzo głu 
pia, że się tak długo z -~obą za
dawała. 

- Widzisz, kochasz ją bar
dziej niż mnie. 

- Gino! Kocham tylko cie-
1:,ie ! 

- Więc odejdź! 
I iJOszedł... \Y/ olnym kro

kiem z opus·;,-czoną głową opu
ścił pokój. 

- Nareszcie pan przyszedł! 
- Naireszcie? Przecież tył 

ko trzy dni nie byłem.„ 
- Lucjano szukał pana 

\':szęcl.z.ie, ale nadaremnie. 
- Wiem. Lucjano jest tro

chę niezaradny i beze mnie nie 
wie co czynić. 

- To prawda. Przez te 
trzy dni stał się tak nudnym, 
że niemożliwem było z nim ob
cować. A pozatem co nowe
go? 

- Nic, prócz tego, że Lu
cjano„. 

- Czy niema pan ciekaw- I 
szego tematu? 

- Pani Gino, niech pani 
mnie wysłucha. Lucjano ko
cha panią„. 

- Wiem, wiem, mówił mi 
to z tysiąc razy. 

- Pani go nie chcę zrozu
mieć, a to jest wielki człowiek 
o głębokiej szlachetnej duszy. 

- To jest motołek! 
- Nigdy. On chce panią 

duchowo przerobić na podo
bief1stwo zmarłej, która też na
leżała do szlachetnych istot. 
·l).lacze6o pani nie chce zastą
pić mµ

0 

zmairłej? Czy rozumie 
pani jaka to wielka i zaszczyt
na misja? 

Gina wzrusza pogardliwie 
!":tmionami. 

I - Niech 

Drnga wizyta. wienie, ale I 
Viscontiego. 

pani porzuci teg-0 
Pani udaje ździ

to do niczego nie 
Wiem, że jesteś Pavlo, r.: :: mniej przystojny doprowadzi 

w-stały pomyślnym skutkiem, 
bo oto przed paru c;l.niami ujęto 
sprawców, ukrywających się . 
przy ul. Targowej Nr. 67. 

Znaczniejszą część 

skradzionych przedmiotów 
udało się odebrać. 

Za ostatnim członkiem szaj
ki złodziejskiej, który zbiegł z 
pozstałemi kosztownościami 
czynione są pilne poszukiwa
nia. 

Nazwiska i dalsze szczegóły 
podamy w dniu jutrzejszym. 

Qzytajcie 
,,NOW I NY'' 

kochanką Viscontiego, ale Lu- - Teraz wszystkiemu ko
cjano o tern nie wie. Lucjano nie1:, mówi Lucjano bez.dźwię
jest nieświadomy, jak nowona- cznie. Gina umarła po raz wtó 
rodzone c\ziecko. Umarłby, gdy ry„. odchodzę„. 
by się o tem dowiedział. Głos Giny zaczyna wibro-

Gina po małej pauzie: wać: 
- Sądzi pan, że dowiedzia- - Co? Ty chcesz odejść? 

wszy się o tern, opuściłby Chcesz mię opuścić? Mnie, 
mnie? którą żaden mężczyzna nie o· 

- Napewno! puścił? 
- No, to w takim razie po- Lucjano milczy. 

wiem mu. Gina bez słowa pożegnania 
- Gino! Błagam panią na wychodzi z pokoju. 

wszystkie świętości, niech pani - Stracone szczęście. Zna-
tego nie czyni! lazłem ją, straciłem - umarła, 

- Powiem! odnalazłem w tej i teraz znów 
Kilka minut stara się Pavlo straciłem. 

wyperswadować Ginie jej sza- W chodzi służąca. 
lony zamiar, lecz wszystkie - Poproś panią! 
wysiłki pełzną na niczem. - Gino, dobrze żeś przy. 

Wreszcie nic nie wskóraw- szła, chciałem cię pożegnać, 
szy, odchodzi. wyjeżdżam nazawsze, ale i na 

Trzecia wizyta. drugim końcu świata będę ma-
Znów Lucjano. 

1 
rzył o tobie, o twych włosach.„ 

_ Wybacz„. przychodzę po I ustach.„ oczach„. 
raz wtóry„. Chciałem„. 

1 
- Ach jak.ie to poetyczne„. 

d mówi Gina ze śmiechem. - Usłyszeć nareszcie o po 
wiedź? $wietnie! Chodź, sia.- - śmiej się! I ja się śmiać 

będę. Płakałem po raz osŁatnil 
daj! Jestem akurat w nastro- Jestem ostatnim głupcem, że 
ju do zwierzeń. Mam już dość dałem sią otumanić takd.-~j leo
tej obłudy i gry w ciuciubabkę. biecie, Wyjeżdżam i nie chcę 
Więc słuchaj: jestem kochanką cię więcej widzieć! 
Viscontisa. Gina zapala lamp.-, popra-

- Co??? • "' wia włosy przed lustrem, prze-
- Jeśli ci nie wystarcza:, to ciera załzawione oczy. 

powtórzę : jestem kochanką Vis - Tego się nie spodziewa-
contisa. łam ... 

Lucjano zbladł. . Ręce jego Czwarta wizyta, 
drżą .nerwowo. !V11lczy. . Służąca melduje Viscontie-

Gina, za1.rwa:-yws.z.y v.:raze- I i•o. Gina ze złością: 
nie, jakie; !: Ora\~1ła . s~emi sło- j '"' _ Powiedz, że mnie niema, 
wam1, milczy rowmez. W resz-1 nie chcę go widzieć! 
cie zaniepok ojona pyta mięk-
ko: Tłum. Raw. 

- Więc? 



„N O W I N Y" 

NOWINY SPORTOWE. Trust oszustów. 

Sport saneczkowy. Nawet złodzieje, oszuści i fałszerze posługują się 
nowożytnemi zasadamt gospodarczemi. 

, ' 
„ Kaidy tor wymaga · innego typu sanek. 

Saneczk'owanie należy do u
lubionych sportów ·zimowych, 
uprawianych szeroko („en fa. 
mille") w okolicach, mających 
korzystne dla jego rozwoju wa'." 
runki terer:iowe. Chcąc podkre 
ślić charakterystyczne cechy 
tego sportu, można o nim po
wiedzieć, że jest to · spod lekki 
i tani, a więc dla wszystkich 
przystępny. Uprawiać go mo
że Każdy z powodzeniem bez 
względu na płeć, wiek i wyro
bienie fizyczne. Podana wyżej 
charakterystyka wymaga jed
nak, żeby sane.czkowanie spor
t.owe traktować indywidualnie, 
szczególnie w odniesieniu do 
najważniejszego czynnika, ja
kim są saneczki. 

Wychodząc z założenia, że 
jest to sport dla wszystkich, mu 
szę z drugiej strony podkreślić, 
że niema uniwersalnego typu 
sanek, któreby się nadawały dla 
wszystkich torów, naj!l'ozmait
szych warunków śnieżnych, dla 
każdego jeźdźca i najrozmait
szych systemów jazdy • . Powyż-

. sze warunki były też przyczy
ną wytworzenia się różnorodna 
ści typów używanych sanek. 
Przejdźmy je po lwlei1 

precyzyjność konstrukcji, które 
decydują o dobroci i użyteczno
ści sanek. Be.zwzględnie szcze 
gólne zna.czenie w budowie sa
nek mają pl.ozy, one są najważ
niejszą ich. częścią składową i 
powinny być zrobione z najlep
szego materjału. Okucie pło
zów, jakie często spotykamy, 
powinno odpowiadać jaknaj
wyższym wymog m, a przy san 
kach używanych do zaiwodów, 
powinno być sporządzone z szy 
ny stalowej, odpowiednio, zapo
mocą wpuszczonych śrub, urno-
cowanej. 

Przechodząc teraz do omó
wienia wad konstrukcyjnych, 
można zaznaozyć, iż jedną z naj 
częściej spotykanych je·st ta, że 
płozy nie biegną w większej 
części swej długości równole
gle i że tylko mała ich część, 
mianowicie ta, na której spo
czywa ciężar jeźdźca dotyka 
ziemi. Za błąd należy też uwa
żać, gdy płozy w całej swej dłu
gości dotykają ziemi i nie wy
kazują w swej konstrukcji po
trzebnego podniesienia od zie
mi na obu swych końcach. Ta
kie sanki wprawdzie posuwają 
się dobne w kierunku prostym, 
lecz krzywizny można na nich 
brać jedynie przy posiadaniu 
zna.cznej techniki i z ogromnym 
nakładem sił. 

A więc tam, gdzie ma się 
do czynienia ze śniegiem syp
kim, używa się najczęściej sa
nek większych rozmi~rów, przy 
tero lekkich i opatrzonych sze- Dla zaokrąglenia porusza-
rokiemi płozami. ne~o przeze mnie tematu, pozo-

Na twaa-dym lub zlodowacia staje mi jeszcze porówna~ wła
łym Śniegu oddają dobrze usłu- ściwości sanek drewnianych i 

żelaznych. Jako zaletę sanek gi sanki niskie, cienkie, oparte 
na niskich płozach. drewnianych należy podnieść 

Na terenach strołnych i wy- ich elastyczność, której nie po
siadają sanki żelazne; wadą ich 

jedną ręką za kó~ko, podczas . 
gdy drugą przez opuszczenie po 
wewnętrznej stronie krzywiz
ny działają jakby sterem, powc
_dując potrzebne przesunięcie 

ciężaru ciała, a tern samem ła
twe wzięcie krzr-vizny. 

Systemu tego mogą jednak 
używać tylko sportowcy bar
dziej wy.robieni. Dla nowicju
szów system ten przedstawia 
wiele niebezpieczeństw, zwła
szcza przy upadkach i zderze-
niach. W.$, 

LEKKA ATLETYKA. 

Najwięksi szybkobiegacze świa 
ta przyjeżdżają do Polski. 

Gazety amerykańskie, a tak 
że australskie donoszą o zamiar 
rze spńnterów amerykańskich: 
Charles Paiddocka i Lorena Mur 
chisona, udania się w podróż 
sportową naokoło świata. Se
kretarz Amateur Athletic U
nion, potwierdza te pogłoski. 
Oświadcza cm, że Paddock i 
Murchison przyjęli zohowiąza
nie startować w roku bieżącym 
w Nowej Zeila.indji, Australji, Ja
ponji, Niemczech, Francji, Szwę 
cji, Finlandji i w Polsce. 

W początkach stycmia obaj 
biegacze udają się do HcmolU:lu, 
a stamtąd w dalszą drogę. 

Żyjemy w stuleciu trustów. 
Podstawą życia gospodarczego 
są wielkie koncerny. Nic zatem 
dziwn.ego i ,,rycerze przemysłu'' 
wpadli nu pomysł, aby · praco
wać przy pomocy trustów, 

Największe postępy pod tym 
względem dają sit; zauważyć na
turalnie w Ameryce, ojczyźnie 

idei trustów. Ale również w 
Anglji wydaje się, że organiŹa
cja przestępców i . osz;miitów nie 
pozostawia nie do życzenia. Pa
nowie złodzieje, oszuści, fałsze
rze, nie tyiko zastosowali do 
1,swego zawodu" najnowsze zdo
bycze techniki, ale także umie
ją się posługiwać nowożytnemi 

zuadami gospodarczemi. I tak 
n. p. w Anglji ed 4 lat istnieje 
koncern przestępców, który pra
cuje tak: zręcmie i posiada tak 
precyzyjną organizację, że do
tychczns zdołano wprawdzie 
przycb wytać kilka jego małych 
wykonawców organów, ale. lu
dzi kierujących naprawdę za 
wszystkie oszustwa odpowie
dzialaych i znga rniających grosz 
zysku, wyśledzić nie zdołano. 

„Generalni dyrektorzy" tego 
koncernu, nie dbający zresztą o 
reklamę bo występujący ściśle 

anonimowo, nie majii nic inne
go do roboty, jak tylko starać 

się, aby do .przedsiębiorstwa• 

napływali ciągle godni zaufania 
(pn~na1mniej w ich znaczeniu) 
funkcjoparjusze, którzy spełnia

ją. wydane im polecenia, za bar
dzo wysokiem oczywiście wy
nagrodzeniem, jako, że zmusze
ni liczyć 1ię :r; tem, że prtdzej 
lub później znajdą się za krat
kami więziennemi. 

Tych ludzi zaopatruje się w 

pewien kapitalik i urządza si~ 

im w jakim starannie wybra
nem mieście prowincjonalnem 
sklep lub biuro i zapewnia ii~ 
im ·przytem skromllo conto w 
banku. 

Z początku ludzie ci pracuj' 
zupełnie serjo - zdobywajtic za
ufanie klijenteli, przedowszyst· 
kiem zaś dostawców. Toteż nie 
czeka ją długo na kredyt, które
go im grosiści, jak skromnym, 
ale solidnym kupcoµi chf;tnie 
udzielają. Zaci ągnif;te długi pier
wsze spłacane bywają punktu· 
a.lnie, co oczywiście podtrzymu
je zaufanie i zwiększa możnoś· 
ei kredytowe. Aż wreszcie dzio
ki solidnej opinji udaje się o
trzymać pewnego- dnia kredyt 

I na znnczntt sumę. Kiedy potem 
grosista . w oznacz;onym dniu 
wysyła rachunek do godneco 
zaufu.ia dłuźn ka, okazuje się, 
że kupiec urządził wypnedaż 

1n zystkich towarów, a 1am jui 
zn111du1e się. za dziesiaitł\ górą, 
za dz iesiątą rzeką. 

W przeciągu 4 lat orianiza
cja stojąca poza tymi wykona
wcami swego systemu „finan
sowego" zdołała doprowadzić 
zyski . do olbrzymiej aumy 30 
miljonów fa ów 11.terlingów. 
Najzdolniejsi angielscy detekty· 
wi i wspaniale .zor1anizowana 
w tym kraju policja starają si~ 
od szere1u lat wpaść na trop, 
trzymających w swym ręku głó
wne sieci. Dotychc.za-. starania 
te nie zostały uwieńczono wi~k· 
szym rezultatem. Niepodobna 
więc chwilowo przewidzieć, kie
dx_ spraw nie działaj~cy trust 
poddany zostanie kontroli „ra· 
dy nadzorczej" w więzieniu. 

sokogórskich, charakteryzują-
cych się licznemi krzywiznami, . natomiast jest mała wytrzyma

łość, wraźliwość na zmiany tern 
używa się sanek średniej wiel-

Podróż ta odbędzie się za 
zg.odą amerykańskich władz 
sportowych, które, ja:k o tero 
mówi Murray Fulberi, nowy 
prezes amerykańs•kiego Związ

kiu atletyc7.inego, spodziewają 
się po tej podróży bard:zo wie
le, a przedewszystkiem nawią
zania serdecznych węzłów przy 
jaźni z klubami sportowymi ca
łeg.o świata. Obaj spńnterzy 

będą w drodze okirągłe 7 mie
sięcy. 

Ile fabrykanci samochodów wy:. 
· oają na reklamę? peiratury i mo·żHwość rozbicia 

kości, silnie zbudowanych i ła-
twych do kierowania; jako ide- przy .zderzeniach lub wywro-
alny typ mogą tutai służyć ma- taich, czego przy sankach żela-

. ło w Polsce znane sanki bawar- znych niema. 
skie systemu „Obemdorfer". Na zakończenie należy je.sz-

cze wspomnieć o kółkach umo-
Dla dobrze wybudowanych cowanych często na przodzie 

sztucznych torów na.dają się' wy sanek, a ułatwiających kiero
śmienicie sanki żelazne z tym wainie niemi. Kółka te zastę
warunkiem, że są odpowiednio 

pują zeźdźcowi sznur, którego 
skonstruowane, a przedewsiY-

k
. 1 d . kl' „ do wielu przy jeździe używa, a 

st iem wo ne o m 111aqi · · t · h · · . . przez umieię ne ic uzycie po-
zboczeń. O 1le tor me jest ide- 1 · 1 · . . . zwa a1ą na epsze panowanie 
alme wybudowany i ,posiada l n d k · J 'dź kt · . . , . a san ami. ez cy, orzy 
dziury i rysy, albo wyscielonv k' · k · k . . . , . . . · 1eruJą san ami zapomocą rą , 
1est miękkim smegiem, sanki te h t · b · k · 

Jednym ze :znamiennych 
TENNIS. czynów epoki obecnej jest szyb-

Zwycięstwo polskiego tennisls\
1 

·, ko_ wzrastająca potęga reklamy, 
ktora wynaiduje coraz to nowe 

Paryżu, sposoby do zachwalania towa-
W czasie świąt Bożeg9 Na- rów ws~elak'fego rodzaju oraz 

rodzenia odbył się w Paryżu na do walki konkurencyjnej mię
k t h t t · g S orf dzy rozmaitemi przedsiębio_rst-

K
olrbac„ a4ll. e.1·sze 0

• " P mg l wami. z tej samej galęzi pro
u u tum1e1 tenmsowy o pu- dukcj1 przemysłowej. 

har, w którym z powodzeniem . Wśród innych fabrykantów, 
uczestniczył nasz rodak Klein- 1aey odznaczają sit; :zagranicą 
adel bijąc z Tengerem w grze na punkcie wyszukiwania no-

_.J' •· · b · B 1 wych sposobów relclamy pier-
p1.J1U1wo1ne1 r:ac.i uze et w sto- wsze miejsce obok: firm 'produ-
sunku 4:6, 6:1 i 6:2. ~uj'!cyc~ papierosy i spirytual-

ł . d c wy aJą pirzy ramu rzywizn 
zupe nie zawo zą. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

1a - za1mują niezawodnie, fa
brykanci samochodów, k tórzy 
pr~eznaczajt\ corocznie olbrzy
m1e sumy na cele reklamy. Z życia towarzystw sportowych. 

Treningi lekko-atletyczne 
Ł. K. S. 

od godz 20,15 do 21,30 . . 
Uczestnicy powinni pr:z.yno

sić z . aobą: spodenki i meszty 
ewentualnie wełniane zimowe 

· skarpetki" 

Zarząd Ł. K. S. 

.Zarząd Łódzklego Klubu 
Sportowego kemunikuje lekko
atletom i graczom wszystkich 
swych drużyn, że z dniem 12 
b. m. ro:z.poczynaią sii: treningi 
leklCo-atletyczne (zaprawa zimo-
wa) w sali „Sokoła• przy ulicy Walne zebranie łódzkiego 
Emilji 5, „Kadimahu". 

I tak up. słynny „król sa
mochodowy" Ford, ofiarował 
protestanckim misjonarzom w 
pańatwie Kongo :.WO.OOO dola
rów tylko za to, aby czyni.li 
przez niego fabrykowanym· sa
mochodom odpow1t:dnią rekla
mę na „czarnym kontynencie''. 

Równocześnie zaś francuska 

. 
3.30, w drugim terminie o godz. 
4.30. 

firma samochodowa Citroen or
ganizuje samochodow11, ' wypra-· 
w~ do ,,serca" Afryki central
nej, czyli do Timbu~tu, Q któ
rej donosiłiimy iJrzed paru dnia
mi na tern miejscu. 

Ta francuaka wyprawa or
ganizuje sit; z wielkim hałasem 
i reklamą. Rozgłoszono miano
wicie, iż wezmą w niej udział: 
król belgijski Albert i marsza
łek: Petam. Wprawdzie w1ado
mość powyższą niebawem od
wołano, ale i tak 01h1gnęła 
SWÓJ cel, bo wyprawa firmy 
Citroen została przez nią moc
no zareklamowana. 

W cyrku Cinisellego. 

A zatem od dzisiaj dyrekcja 
cyrku naszego przy ul. Konstan 
tynowskiej 16, celem uprzystęp 
'hienia rozrywki cyrkowej jak. 
naj.szerszym masom naszego 
grodu .,..- obniżyła ceny biletów 
wejściowych bardzo znacznie. 

Dzisiaj dwa przedstawienia: 
po południu i wieczorem. 

3. Zmiany statutu 
4. Wybór zarządu i komisji 

Gdyśmy już uwzględnili wa
runki terenowe, pozostaje jesz
~ze da omówienia wielkość, cię 
żar, siła i technika jeźdźca, a 
przedewszystkiem sposób kiera 
wania sankami. Przy prowa
dzeniu zapomocą rąk używa się 
sanek niskich, dość długich, u
możliwiając.ych dobre rozmiesz
czenie korpusu i łatwość dosią
gnięcia ·ziemi zapomocą rąk. 

Przy systemie kierowania za
pomocą nóg jasnem jest, że wy 
godniej jest używać sanek wy Treningi obow:ąikowe dla Doroczne Walne Zgromadze- :Porz~dek d1ienny: rewizyjnej 
sokich. 

Rozpatrując zalety sanek, 
nie można pominąć ważności, 

jaką t utaj odgrywa materjał i 

wstystkich lekko-atletów i gra- nie ż. K. S. „Kadimah" odbt;· 
c~y wny~tkich drużyn odb~wać I dzle ·s~ę . dziś, 10.I.1925, w loka- . 
11ę będą dwa razy tygodniowo lu Zw1ąz;ku Rzem. Południowa 
t. j. w poniedziałki i czwartki I 4 w pierwszym terminie o godz, 

Teatr Miejski 

Kiki. 

T_ eatr Popularny I Miejska Galerja 
Sztuki - --Wyatawd s.r.tux1 

,,Oj mężczyźni, 
m~żczyźni" 

od godz. lU 1anu 
do 11-el vriecz. 

Koncerty radjote -
lefonlczne 

1. Zagajenie i wybór prze:- 5, Wnioski zarządu i człon· 

wodniczitcego I ków. 
2. Sprawozdanie zarządu i . 

komisyj 

od 12~1~ i 16~23 t;;;;;;;;;---------....... -~--~"-------------=--------=-----==...:...a.----=====~~-=-----=-;i;;;;;;;o;==-.'....==---==--=~'----==-=-~.--:-----==-=-====-~;....~~~ 
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Dziś i dni następnych. Dziś i dni następnych. 

Kino: ~Pół~zielni I Purpurowa miłość 
Praeown1kow Panstwowyeh. '1 , ' Dramat miłości i ś~ierci w 6 aktach. 

(Amore 
rosso) 

Sienkiewicza 40. 

28 

eble. 
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! liarty wizytowe liłoarCJłowane ~ 
: wykonywa szybko i solidnie ~ 
• DRUKF\Rł'łlf\, LITOGRf\FJR i ll'tTROLIGf\TORHIF\ 1111 

i M.POMERANC ~ 

1 gł~~~~~~~ ~arja Jakobini i .A. Novelli. 
Muzyka pod kierun kiem p. Z. PILARSKIEGO. Początek przedstawień w dni powszednie o gojz. 5.30, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 4·e i po ooł . Ostatni seans o 9-ej wiecz. W soboty, niedziele I święta na pierwszy seans o godz. 4·ej ceny 

miejsc: zniżor:ie. UWF\GF\: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniżone. 

Potrze·· ni chłopcy 
tiie . drogo kupić 
Do gustu Z<•'lówić 
Odpąwiednio przerobić 
Dol<ładnie naprawić 
Ładnie odnowić. 

Parasole, krawaty, getry, 
Laski, fajki, cygarnice, 
Szpilki, grzebienie, opaski, 
Podpinki o zdobne do włosów 

Tylko u 

: Łódż9 P1ofrkowska 46. "felefo.n 20~24. · : 
W Uwaga; Przyjmuje się zamówienia na karty zarę- : do r 0.Zfi0SZ-enia gazet. 
: czynowe i slubne oraz wszelkie druki faoryc:rne " 

-Edmunda Kadyńskiego 
w Łcdzl, przy ul. Nawrot 20. 

• i biurowe. Ceny przystępne. . . l>ól l : Zgłaszać się z kaucją do Administracji „Nowin" 
:41 Y~91JOQl91'HOCI ese•~•:JfH.O<i (U ii9~tt•e~a CilG ~·~ -

Telefon 35·14. 
f(rma ta bowiem istnle)e od roku 1902. 

1r.1 

F+*fWtm 

602 

. 
0![..i.c:eki I UBIORÓW :.~~~i~h 1 

· najpopularniejszy tygod~ik ilustrowany~ Polsce · - - dzun:lnnych 
z gwarancją .' za złoto. 

R6tne fasony, duty wyb6r 
ceny niskie · 

Jan Pl•cek 
ŁODZ, ul. 'Brzezińsk~ 10. 
Przyjmuje wszelki~ obstalunki 

i reperacje. 

Wychodzi w Warszawie. oraz OBUWJA • 

~~~et=~ii~~~~ ft. CBBl\BEK, łaódż Stały miesięczny . dodatek, poświę- N4pi6rkowskiego 49. Filja Piotrkowska 275. 

eony wyłącznie Łodzi. 
PRENUMERRTĘ i OGŁOSZEHlf\ przyjmuje sit; w sklepie akwlzy· 

cyjnym p. LEONF\ MIGUL Y, Lódt, Nawrot 16, tel. 27·43. 
12 
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1 Tańców Nowociesnych 
weoług metody paryskiej bez względu na zdo1noSci, 
. może każdy sit; nauczyć w ciągu 8 łekcy1 

l-

Czy wiecie gdzie najtańsze obuwie~ 
W· Warsztatach łnwałidó~ Wojannytn. 

liłówny Skład, Gdańska '14. 
firma ta posi,ada stale na składzie wielki wybór dams~iego, męski~go 
i dziec-i ~cego obuwia od zwykłych do na1szykownieiszych fasonow. 

Wyrób własny z najlepszych towarów zagwarantowany. 

_ Ca•a. Łódź. w.ie, że u nas najtaniej! . Spieszcie bo hurtem wykupują! 
Nie przepłdo'ajoie u . paskarzy '. . Wspierajcie prac_ę. Inwalidów Wojennych! 

Uwaga na adres; Gdańska 64~ 

Wodny Rynek 44 5 

, Od 5-go do 11-go stycznia 1925 r. 

Dla dorosłych: 

Córka brygadiara 
(lntrygt Dworu hudwitta XV.) 

W 6-ciu aktach. Według powieści 
• Dziewczyna z Belle·lsle~ f\lexandra 

Dumasa (ojca). 

Początek o godz. 6.30 7 i 8.30 wlecz. 

· w SZKOLE TAtlCOW znanego nauczydela 

. HENRYKA liENRYK01A S .AIEGO 
przir ul.Wschodniej M ~a. 

Zapisy od 5-JO wlecz. w kancelarjl przy szkole, a od 
-4·e1 po południu w prywatnem mieszkaniu przy 

ul. (Ułańskiej 1(2 9. 
UWf\Gf\: Sala gruntownie rementowana. 3 

. . „ ~ ' - ·~ ·.: .,."•. _...,.:„ „. ~ ~: . 

i~~~~5!~8~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==· ~~~i- Dla dzieci i m~dzieży uLTrnugutta ~4. 
mewa · I ~d~~~!r!j~h~!~!'z~~~~ p~:ny'J~„::: 

- Pierwszy raz w Łodzi I -

a2azyn mebli 
łilPiGBrSkO· 
stolarskich 

. ' . 
/.„ · i słońca, ti aktów z życia dzikich --i: 

· ludów dżungli. f. MIKSZECIJSKIEGO 
Od godz. 5-7. 

Najtańsze i najskuteczniejsze --s-io-go;.;;i~~~;;om~isdzy . W LODZI, 
ut sw. Bony 1. . są 

.:drobne ogłoszenia 
W · dzien.niku- ,,N·owiny'' 
Kilka tysięcy ludzi czyta je codżiennie i interesuje się niemi. 
Jedno drobne ogłoszenie w naszem piśmie przynosi 11iezawodny rezultat 

Kto chce c.:.! sprzedać - · 11 
Kto chce kupić -
Kt o chce zamienić -

Kto szuka służby, lub robotników -
Kto szuka pracy -
Znajdzie to. co mu trzeba w naszych 

drobnych ogłąszeniach. • 

(Komedja) 2 akty wychowania Szym· 
pansa JOE. 

Początek o godz. 3-ej i 5-ej po połud. Stars11 Felczer -
94 

Ważne dla . pań! 
~O~lZ!!.,~!0~~ -IYli-es-zk~i-11-iti-.. 

4 

Znana nauczycielka naucza k.roju i szy- N·-ajlepsze ;·~-;cy~ składające się z 5 do 6~ciu pokoi 
cia w przeciągu fednego m~esiąca z~ ny do szycia z nowoczesnemi wygoda m i w cen· 
45 złotych:_ Uwaga: ~rzyjmuii; równiez „F\qkera" sprzeda· trum miasta, poszukuje zaraz. 

lekqe prywatnie za 80 zł. je na raty Rosen, O 
Pańska 9, m. 3j, Szwarc u Gry~bl~ta . 1-'iotrkowska aa. 15 f er ty do „Nowin" sub. J. B. 

Zapisy od godz. 10-ll i od ~-.i 

,t 

I O
dświeżam i re- ---"lllllmm!Bm'•' 

I. per uje: pianina, Pleay1t1 

KARMELKI·· ~~;te~~~1~.i :~t~: ~:f~!!e0~ki fiupuJcle u firm 

I fuc" SA 
nanie solidne I nie 

' Jedna próba przekona każdego. 
Za słowo płaci się u nas 8 groszy. Poszukujący pracy płacą tylko 

I 
n..... I drogo. na żądanie szamotowe I oyło:muqnrch sie 
~ wyjeżdżam na pro· PolecaJ11 

'

·I Piotrkowska 67. ~~n~je . ~~;j~~~:~l B~cia KOŻMINSCY jw „HOWIHACH", 
. 930 Czajkowski. i.lu Główna 51. 20 
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5 gfoszy. - Najmniejsze ogłoszenie llO gro,$zy 
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Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska 86. 
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